
P r z e g l ą d y  i K o m e n t a r z e

„MŁODY” FILM ZACHODNIONIEMIECKI NA TLE POWOJENNEJ 
PRODUKCJI FILMOWEJ W NRF

Poniższe uw agi nie pretendują do w yczerpania tem atu, który był już przed­
m iotem  osobnych opracowań, ani do w szechstronnego przedstaw ienia go, zw łaszcza  
jeśli chodzi o ocenę artystyczną, szczególnie trudną w  przypadku dzieł aw angardo­
w ych. N iem niej, now e zjaw iska w  kinem atografii zachodnioniem ieckiej zasługują  
na baczną uw agę, gdyż św iadczą one, iż w  dziedzinie tak w ażnej dla k ształtow a­
nia postaw  politycznych, społecznych, m oralnych i estetycznych szerokich kręgów  
społeczeństw a NRF, jaką jest film , dokonały się  w ażkie przem iany, które uczyniły  
z niego jedną z płaszczyzn dyskusji politycznej, społecznej i artystycznej w  N iem ­
czech Zachodnich. Film  jest także tą form ą życia artystycznego NRF, w  której 
stosunkow o najdobitniej w ypow iada się  młoda awangarda, podejm ująca n ie tylko  
bezkrom prom isow e i odw ażne próby nowego — w  sensie czysto1 estetycznym  —  
spojrzenia na w łasną dziedzinę sztuki, ale uczestnicząca także sw ym i głęboko za­
angażow anym i pracami w  polem ice polityczno-społecznej toczącej się w  NRF. Gru­
pa ta reprezentuje najczęściej postępow e kierunki ideow o-filozoficzne, stąd w y ­
odrębnienie dotyczącego jej tem atu w ydaje się uzasadnione. Jest to bow iem  stosun­
kow o jednolity i konsekw entny krąg tw órców  zachodnioniem ieckich charakteryzu­
jący się postępow ym i zapatryw aniam i na sztukę i jej rolę w  społeczeństw ie.

I. K i n e m a t o g r a f i a  z a c h ó d n i o n i e m i e c k a  w  l a t a c h  1945 -1965

1. W edług ocen krytyki w  r. 1961 kinem atografia N RF znalazła s ię  w  sytuacji 
określanej m ianem  totalnego kryzysu. Frekw encja w  kinach była m inim alna, ban­
ki przestały producentom  udzielać kredytów , w ytw órnie film ow e upadały jedna  
za drugą. W rocznej produkcji film ow ej NRF w  roku 1961 w śród 100 w yproduko­
w anych w ówczas film ów  nie znalazł s ię  ani jeden, który uzyskałby nagrodę fe s ti­
w alu  berlińskiego (B erliner F estspielen). N a dorocznym  posiedzeniu zachodnionie- 
m ieckich producentów  film ow ych  stwierdzono, że jeśli państw o n ie  udzieli odpo­
w iedniej pom ocy finansow ej produkcja film ów  w  NRF zostanie zaniechana. K w ota
4 m in m arek przyznana na ten cel przez B undestag  n ie pozostawała w  żadnej pro­
porcji do rzeczyw istych  potrzeb przem ysłu film o w eg o '.

W spom niany kryzys spow odow any był rów nież rozw ojem  telew izji, choć nie 
w  takim  stopniu, jak sądziła na ogół opinia publiczna. A trakcyjność kina zm alała  
już w  okresie poprzedzającym  żyw iołow y rozwój telew izji zachodnioniem ieckiej

ł Por. M. B o r a l ,  S y tu a c ja  f i lm u  z a c h o d n io n ie m ie c k ie g o .  „Przegląd Zachodni” nr 2/1964, 
ss. 398 - 403; W. S c h m i e d i n g ,  K u n s t  o d e r  K a sse . D e r  A r g e r  m i t  d e m  d e u ts c h e n  F ilm .  
Hamburg 1961; D. K r u s c h e, D iis te re  B l la n z !  Z u r  S i tu a t io n  d e s  d e u ts c h e n  F ilm s .  „D ie Tat” 
2 21 i i i  1964; Z u r  S i tu a t io n  d e s  d e u ts c h e s  F i lm s .  „N eue Ztircher Zeitung” z 6 III 1965.
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a w ięc w  połow ie lat p ięćdziesiątych. Coraz w iększa — w  porów naniu z kinem  — 
popularność telew izji była raczej następstw em  niż źródłem  kryzysu kinem atografii. 
Przyczyną kryzysu — w edług zgodnej opinii krytyków  — był coraz niższy poziom  
artystyczny film ów  zachodnioniem ieckich, który to fak t całkow icie ignorow ali 
producenci film ow i, nastaw ien i w yłączn ie  kom ercyjnie i argum entujący, iż  to w łaś­
nie tzw. film y artystyczne przynoszą straty i  nie zapobiegną one spadkow i frek­
w encji w  kinach.

Zdaniem  jednego z autorów, kinem atografia zachodnioniem iecka po r. 1945 
w  przeciw ieństw ie do innych m asow ych środków  przekazu (telew izji i radia) będą­
cych nośnikam i form uły praw no-politycznej państw a zachodnioniem ieckiego sta­
nęła  przed ogromną szansą, „szansą w olności”: [. . . ] „po r. 1945 film  stał się  naj­
mniej skrępow aną dziedziną sztuki, ale n ie zdaw ał sobie z tego spraw y. Zadawał 
pytania dotyczące naszej rzeczyw istości i społeczeństw a, ale n ie  angażow ał się  po 
żadnej stronie. Przyjął on w olność jako sw oisty  dar, który jednak rychło utracił” 2. 
W ym owa ideow a film ów  produkow anych w  tym  okresie, tzn. tuż po w ojnie, na 
terenie N iem iec Zachodnich była niejednoznaczna. Podejm ow ano w praw dzie próby 
analizy św iadom ości, sum ienia i w in y  narodu niem ieckiego, lecz nie przeprowadzo­
no jej do końca, przeciw staw iając tym  kw estiom  potrzebę ucieczki w  św iat przy­
rody i uroków  „kraju ojczystego”. Próbowano rozpraw y z w ojną i hitleryzm em  
a jednocześnie uznaw ano te problem y za nietykalne, podjęto krytykę w spółczes­
nego społeczeństw a, n ie dając pełnego jego obrazu, dostrzegając tylko zjaw iska  
bez w iększego znaczenia dla ogólnego rozw oju polityczno-społecznego. P ojaw iły  się  
także próby film u aw angardowego, lecz staw ały  się one w yłącznie eksperym entam i 
form alnym i.

C ytowany już W. Schm ieding, analizując te zagadnienia stwierdza, że f i lm 
bardziej niż inne dziedziny sztuki odzw ierciedla m entalność narodu, stąd też brak 
w artości artystycznych film u  zachodnioniem ieckiego tego okresu uw aża za w yraz 
ów czesnego indyferentyzm u politycznego społeczeństw a N iem iec Z achodnich3. Taka 
sytuacja m iała być „w ynikiem  określonych obaw , dośw iadczeń i refleksji, ale także 
odpow iednich m anipulacji”. W tych w łaśn ie „m anipulacjach” należy szukać pod­
staw  zam ierzonej degradacji film u  do w ym iarów  „rozryw ki”.

„R ozrywkow a” funkcja flim u zachodnioniem ieckiego w  tym  okresie była na­
stępstw em  postaw y zajm ow anej rów nież przez producentów  i realizatorów  film o­
w ych, kierujących się  n ie  w ym aganiam i sztuki czy określoną ideologią, lecz zapo­
trzebow aniem  na dość tryw ialną problem atykę, a przy tym  reprezentujących na 
ogół niski poziom sw ego rzem iosła i brak sm aku. M ówiąc o „m anipulacjach” należy  
także uw zględnić w p ływ  czynników  państw ow ych, który —  acz stosunkow o n ie­
znaczny — narzucał film ow i „funkcje w ychow aw cze”, reprezentujące określony pro­
gram polityczny i ideow y. N iektórzy publicyści przyczyn nisk iego poziom u arty­
stycznego film ów  zachodnioniem ieckich tego okresu poszukują rów nież w  n iew łaś­
ciw ych relacjach m iędzy literaturą a film em  —  pisarze ignorow ali w ów czas film  
jako dziedzinę sztuki i  n ie  opracow yw ali d lań  m ateriałów . Dużą odpow iedzialność  
za jakość produkcji film ow ej w  N iem czech Zachodnich ponosi także krytyka f i l­
m owa, która — zdając sobie spraw ę z problem ów  k inem atografii — n ie  potrafiła  
w ów czas w ytw orzyć odpow iedniej atm osfery i w yw rzeć określonego nacisku na 
środow isko film ow ców  w  kierunku stw orzenia określonej koncepcji artystycznej 
i ideow ej.

1 W. S c h m i e d i n g ,  K u n s t  o d e r  K a ss e  . .  . ,  s. 9. 
s Jw ., ss. 13 - 14.
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2. A nalizując stan k inem atografii n iem ieckiej bezpośrednio po w ojn ie  należy  
rów nież podkreślić, iż  w  strefach zachodnich n ie było w ów czas organizacyjnych  
podstaw  dla szerokiej produkcji film ow ej: w ielk ie  ośrodki, znane przedsiębiorstw a  
zostały zniszczone, tw orzenie zespołów  realizatorów  i aktorów  nastręczało znaczne 
trudności, które starano s ię  pokonać organizując n iew ielk ie pryw atne firm y f i l­
m owe. R ów nocześnie w  strefie radzieckiej pow stało duże przedsiębiorstw o państw o­
w e Defa, stanow iące zalążek późniejszej produkcji film ow ej NRD.

W r. 1946 pow stał w  D efie  film  W. Staudtego Die M order sind u n ter uns, zaś 
w r. 1947 na obszarze N iem iec Zachodnich H. Kautner nakręcił film  pt. In jenen  
Tagen. Oba film y stanow iły  n iejako punkt w yjścia  późniejszej produkcji realizo­
w anej w  NRD i NRF, określając także ideow y kształt film u w  tych państwach. 
W obu film ach doszukiw ano się w pływ ów  w łoskiego neorealizm u. O ile  jednak ten 
nurt w łosk iego k ina rozw ażał g łów nie problem  budowy now ego porządku społecz­
nego na ruinach dawnego system u polityczno-społecznego, o ty le film y pow stałe  
na terenie N iem iec zajm ow ały się przede w szystkim  problem atyką psychologiczną
— analizą postaw  i przeżyć ludzi, którzy przetrw ali hitleryzm  i w ojnę. F ilm  S tau­
dtego ze sw ym  „nam iętnym ” antyfaszyzm em  staw ia ł tego reżysera w  szeregu tw ór­
ców  postępowych, zw iązanych z ideą socjalistyczną, natom iast film  K autnera nie 
zaw ierał św iadom ie sform ułow anego program u politycznego, ograniczał się do uka­
zania dramatu zw iązanego z hitleryzm em  i w ojną 4.

Podobny podział zastosow ać można do dalszych film ów  pow stałych w  Defie: 
A ffa ire  B lum  (reż. E. Engel), Ehe im  Schatten  (reż. K. M aetzig) oraz film u  D er Ruf 
(reż. Baky, Kautner) nakręconego w  strefach zachodnich. F ilm y te  zajm owały się  
problem em  antysem ityzm u w  III Rzeszy i zaw ierały akcenty głęboko hum anistycz­
ne. Taki charakter m ia ł rów nież film  H. Brauna Z w ischen  G es te m  und M orgen, 
który — obok innego film u  tego reżysera — N achtw ache  rozw ażał problem y h itle­
ryzm u i w ojny na p łaszczyźnie św iatopoglądu religijnego i przedstaw iał je  jako 
drogę do źródeł chrystianizm u.

Sytuacja na rynku film ow ym  zm ieniła się w raz z pow staniem  NRD i NRF.
Do r. 1949 w iększość film ów  D efy  w yśw ietlana  była także w  N iem czech Za­

chodnich, później film y  NRD sprow adzane były do N RF ty lko  sporadycznie. W y­
krystalizow ały się także odm ienne drogi rozwoju obu k inem atografii — o ile  w  
NRD kinem atografia została całkow icie znacjonalizow ana i zw iązana z postępow ym  
programem polityczno-społecznym  państwa, o ty le  w  NRF produkcja film ów  uległa  
pełnej kom ercjalizacji i przejęta została przez szereg now o pow stałych pryw atnych  
firm , które w  coraz w iększym  stopniu odpow iadały na zapotrzebow anie m asowej 
publiczności kinow ej NRF. Na tej m. in. podstaw ie w ykszta łcił s ię  specyficzny nurt 
film u zachodnioniem ieckiego określanego m ianem  H eim atfilm e  5.

3. F ilm y z początku la t pięćdziesiątych nakręcone w  NRF, stanow ią klasyczny  
przykład apolitycznej postaw y ich tw órców  i zastąpienia stanow iska krytycznego  
aprobatą istn iejącego porządku społeczno-politycznego, co m. in. w yraża się  w  po­
w rocie do w ątków  „psychologicznych i osobistych jako czysto ludzkich”. Epilog 
K autnera nakręcony w  tym  czasie, a w yrażający lęk  ludzkości przed zagładą a to ­
m ową, n ie  w yw oła ł w  NRF w iększego oddźw ięku.

F ilm  zachodniom iemiecki zarów no pod w zględem  artystycznym , jak  i ideow ym  
staje się  coraz bardziej „nieobecny” w  życiu  społecznym  R epubliki Federalnej. 
Taki charakter i taka jego funkcja —  zdaniem  krytyki — staje się  rów nież m ożli-

‘ Jw ., ss. 19 -  25.
6 M. B o r a 1, S y tu a c ja  f i lm u  z a c h o d n io n ie m ie c k ie g o  . .  . ,  s. 398.
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w a dzięki im portow i film ów  zagranicznych (w łoskich, francuskich a także am e­
rykańskich) 6 zajm ujących się różnym i problem am i polityczno-społecznym i i w y ­
pełniających pow stałą lukę. W rzeczyw istości pow stała sytuacja odpow iadała pa­
nującej w ów czas w  NRF atm osferze — przeciw staw ianie się analizie problem ów  
polityczno-społecznych w  różnego rodzaju dziełach artystycznych sprzyjało „letar­
gow i artystycznem u” i poszukiw aniu układów  bezkonfliktow ych, w  m yśl popular­
nego hasła: „urlop od h istorii”, sform ułow anego przez krytycznie w idzącego te 
problem y historyka H. Heim pla. T endencja ta znajdow ała w yraz w  skłonności do 
tw orzenia form  „czysto rozryw kow ych” oraz w  odcinaniu się film u zachodnionie- 
m ieckiego od problem atyki politycznej i społecznej. W takiej sytuacji pojaw ia się  
w  NRF, inspirow ana ogólną atm osferą polityczną tego okresu tendencja do m itolo- 
gizow ania pojęcia H eim at. W film ie panują w ięc w ątki opiew ające krajobraz 
niem iecki ze w szystk im i typow ym i akcesoriam i oraz pseudofolklor i pseudoarysto- 
kracja w  duchu H. Lonsa, L. Langhofera czy Courths-M ahler. Obraz stosunków  
społecznych przedstaw iony w  film ach tego rodzaju jest arealistyczny, anachronicz­
ny i reakcyjny w  sw ej w ym ow ie ideow ej, co skądinąd odpow iadało zapotrzebow a­
niu społecznem u m ieszczańskiej publiczności „dążącej do zabezpieczenia burżu- 
azyjnego porządku św ia ta”. Jako w ręcz klasyczne przykłady tego rodzaju tw órczo­
ści film ow ej przytoczyć m ożna film y W enn d ie  A bendglocken  Iduten  (1951, reż. 
A. Braun) oraz G riin  is t d ie  H eide  (1951, reż. H. Deppe). P ierw szy ukazyw ał po­
stać rycerskiego junkra, zaw ierał także liczne akcenty nacjonalistyczne, zaś w  dru­
gim  opiew ano piękno „utraconych” Karkonoszy. Przedstaw ioną rzeczyw istość i  tak  
ukazano fa łszyw ie  — trudny przecież w  istocie  proces adaptacji w  N iem czech za­
chodnich przesiedleńców  przedstaw iono tu  jako sielankę. F ilm y te, m im o ostrej 
krytyki za ich w ym ow ę ideow ą i brak w artości artystycznych, spotkały się  w ręcz  
z entuzjastycznym  przyjęciem  publiczności i odniosły duży sukces kasow y, co na­
leży szczególnie podkreślić jako sw oisty  przyczynek do ogólnej atm osfery panują­
cej w ów czas w  N R F 7.

4. Próbą reakcji na H eim atjilm e  był m istycy żujący w  sw ej w ym ow ie ideow ej 
i sym bolicznej film  H. Brauna Der fa llen de S tern  (1951), który m iał być m etaforą  
losu N iem ców  przedstaw ionego jako w alka zła i  dobra. Z astosow anie teozoficznego  
m odelu tej w alk i pozw oliło zaw rzeć w  n im  rów nież elem enty sw oistego alib i dla 
niedaw nej przeszłości N iem iec. Tak w ięc w spom niany film  nie był w yrazem  po­
staw y krytycznej, a jedynie przykładem  sym bolik i w  sensie ściśle religijnym . P o­
szukiw anie uzasadnienia dla postaw y N iem ców  w  okresie hitleryzm u w idoczne 
jest także w  film ie  V om  T eufel ge jag t (1951, reż. Tourjansky), gdzie los jednostki 
staje się podstaw ą dla relatyw izow ania  w in y  narodu niem ieckiego, a także w  opar­
tym  na m otyw ach relig ijnych  film ie  R. H ansena Dr. H oli (1951)8.

Inne film y tego okresu jak B is w ir  uns w iederseh en  (1952, reż. G. Ucicky), 
D ie grosse V ersuchung  (1952, reż. R. Hansen), Ein H erz sp ie lt fa lsch  (1953, reż. 
R. Jugert) czy Die S iinderin  (1950, reż. W. Forst) poruszają problem atykę k onflik ­
tow ej sytuacji osób, które osiągnęły odpow iednią pozycję w  m ieszczańskim  społe­
czeństw ie NRF, dzięki dokonanym przez sieb ie  przestępstw om . W film ach tych  
nie krytykuje się jednak społeczeństw a, ich w ym ow a skierow ana jest w yłącznie  
przeciw ko poszczególnym  jednostkom  9.

Wyróżnić należy także grupę filmów o tematyce historycznej z tym jednak

f W. S c h m i e d i n g ,  K u n s t  o d e r  K a ss e  . . .  , ss. 26 - 34.
7 Jw. oraz M. B o r a 1, S y tu a c ja  f i lm u  z a c h o d n io n le m ie c k ie g o  . . . ,  s. 398. 
» Jw., s. 30.
* Jw ., ss. 31 - 32.
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zastrzeżeniem , że ich „historyczność” polegała w yłącznie na sensacyjno-anegdotycz- 
nym  ukazyw aniu obrazków  z dworów H absburgów i Hohenzollernów . B yły  to, 
nieodpow iadające praw dzie historycznej w ersje H eim atfilm ów , a ich pojaw ienie  
łączyć należy z narastającym  w  społeczeństw ie burżuazyjnym  N RF upodobaniem  
do reprezentacji i oprawy w  iście germ ańskim  stylu . Określano je  także m ianem  
film ów  „dw orskich” a ich w ym ow a polityczno-ideow a sprow adzała się do głosze­
nia chw ały ustabilizow anej w ładzy. B yły one przepojone duchem posłuszeństw a  
w obec tej w ładzy i kultem  munduru, przy czym w idz n ie  odczuwał, iż to on w ła ś­
n ie ma być „poddanym ”. W istocie w spom niane film y przeciw działały w ew nętrz­
nej dem okratyzacji w  N iem czech Zachodnich, głosiły  bow iem  m it silnej w ładzy  
i unikały w szelkiej krytyki kół rządzących i społeczeństw a NRF.

5. Innym  nurtem  film u  zachodnioniem ieckiego tego okresu były  film y o  tem a­
tyce w ojennej, których pojaw ienie się  i n asilen ie przypadło na lata 1952 -  1958, co 
jednoznacznie w iązać należy z procesem  rem ilitaryzacji N RF i w stąp ien ia  tego 
państw a do bloku N ATO . F ilm y te m iały w ięc spełniać rolę psychologicznego przy­
gotow ania społeczeństw a zachodnioniem ieckiego do w spom nianych procesów. R ze­
czyw isty  w p ływ  tych film ów  był w iększy niż m ożna by sądzić z danych dotyczą­
cych ich ilości, czy liczby w idzów . W yśw ietlane b yły  one przew ażnie dłużej niż  
inne film y a ich oddziaływ anie uzupełniano dużą ilością film ów  „param ilitar­
nych” — w esternów , film ów  przygodowych i historycznych 10.

Specyficzną rolę wśród film ów  o tem atyce w ojennej spełn iały film y pom yśla­
ne w  zasadzie jako antym ilitarystyczne, jak np. 08/15 (reż. P. May) w edług Kirsta, 
z r. 1954, bardzo dyskutow any, którego literacki m odel m iał być naw iązaniem  do 
tw órczości R em arque’a. Wzorem dla tego film u była seria antym ilitarystycznych  
film ów  am erykańskich Litvaka, Zim m erm anna, Dm ytryka. W ym ienić tu należy  
rów nież znany w  Polsce film  H. K autnera D ie le tz te  B riicke  (1954, O sta tn i m o s t) 
produkcji austriackiej. F ilm  ten traktuje w ojnę jako n iezaw inioną tragedię ludzi, 
um iejących się  w znieść ponad przedziały frontów. Interpretow any jest jednak  
także jako punkt w yjścia  dla rehabilitacji W ehrm achtu  i niem ieckiego korpusu  
oficerskiego, który m iał jakoby n ienaw idzieć H itlera i gotow ać się do buntu prze­
c iw  niem u, co skończyło się tragicznie dla oficerów  W ehrm achtu.

N ależy pam iętać, że już w  6 lat po zakończeniu w ojny w  USA  nakręcono film  
pt. The D esert Fox  (reżyserii H. H athawaya), będący historią życia dowódcy w ojsk  
niem ieckich w  A fryce — Rom m la i czyniący z niego praw dziw ego bohatera. 
W pływ  tego film u w idoczny jest w  w ielu  film ach zachodnioniem ieckich pow stałych  
w  latach pięćdziesiątych. I tak np. w zorując się na nim  A. W eidenm ann zrealizow ał 
w  r. 1954 film  pt. Canaris opiew ający losy szefa hitlerow skiej A bw eh ry . Zastoso­
w ano tu m etodę H athaw aya polegającą na w m ontow aniu fragm entów  dokum ental­
nych i kroniki, co nadaw ało film ow i w alor praw ie dokum entu. U kazany konflikt 
m iędzy H eydrichem  i Canarisem  —  szefam i w yw iadu  politycznego i w ojskow ego  
sym bolizow ał sprzeczności m iędzy tzw. osobistościam i oficjalnym i z „innym i” 
Niem cam i. W C anarisie  jeszcze siln iej niż w  am erykańskim  film ie o Rom m lu re­
habilitow ano W ehrm acht i jego kadrę oficerską, z którą — w  zam ierzeniu rea li­
zatorów  — pow inno się  identyfikow ać społeczeństw o zachodnion iem ieck ie11.

W tym  sam ym  roku co Canaris, pow stała ekranizacja dramatu Zuckm ayera  
Des T eufels G eneral w  reżyserii H. Kautnera. Bohater film u, generał L u ftw a ffe

“ M. B o r a l ,  S y tu a c ja  f i lm u  z a c h o d n io n ie m ie c k ie g o  . . . ,  ss. 398 - 399; W. S c h m i e d i n g ,  
•Kunst o d e r  K a ss e  . . . ,  ss. 35 - 54.

11 Por. oceną W. S c h m i e d i n g  a, jw ., s. 43.
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był znowu sym bolem  „innych” N iem ców . W C anarisie  ukazano problem  w spółw iny  
jaką za w yw ółaną w ojnę ponoszą dowódcy w ojskow i, którzy początkowo „zw ie­
dzeni” przez H itlera podejm ują próby działalności w ym ierzonej przeciw  niem u. 
W film ie  K autnera próby te przedstawiono dobitniej jako bunt generałów , przy 
czym hitleryzm  i w ojnę ukazano jako fatum , które zw ycięża m imo sprzeciwu  
jednostek.

Jako dalszy przykład poszukiw ania m oralnego „alibi” dla narodu niem ieckiego  
(tj. przejaw ów  zbrojnego oporu w obec hitleryzm u) traktować należy pow stały w  
r. 1955 projekt film u o zam achu 20 lipca. Zrealizowano ostatecznie dwa film y  
na- ten tem at: S. W. Pabsta Es geschah ara 20 Juli, który zajął się  drobiazgową 
i efektow ną rekonstrukcją okoliczności i przebiegu w ydarzeń zw iązanych z próbą  
zam achu oraz F. H arnacka D er 20 Juli, pośw ięcony analizie tła  społecznego za­
machu, uw zględniający po raz pierw szy w  film ach o tej tem atyce udział n iem iec­
kiej k lasy  robotniczej w  ruchu oporu.

W tym  sam ym  czasie pow stała w  NRF seria film ów  opiew ających historię  
Prus, co odpow iadało nastrojom  nacjonalistyczno-reakcyjnym  kształtującym  w  
owym  czasie klim at polityczny NRF. W takim  kontekście w łączenie B undesw ehry  
w  sojusze z daw nym i w rogam i odbierane być mogło przez publiczność kinow ą  
jako tragiczny błąd historyczny, z drugiej jednak strony w spom niane film y kszta ł­
tow ały pogląd, iż daw ni przeciw nicy, lojaln i w  w alce mogą być także lojalnym i 
sojusznikam i. Przykładem  takiego stanow iska jest pow stały w  r. 1959 film  F. P. 
W irtha pt. Ein Tag, der nie zu  Ende geht, opisujący losy dwóch oficerów: n ie­
m ieckiego i am erykańskiego, którzy spotykają się  w  dram atycznych okoliczno­
ściach na gruncie neutralnym  i od n ienaw iści w obec sieb ie przechodzą do przy­
jaźni. C harakterystyczne jest, że w ojna w brew  praw dzie historycznej i dokum en­
tom obnażającym  jej ponury charakter, ukazana jest w  tych film ach jako rycer­
ski pojedynek, lojalnych przeciw ników  itp. Św iadczy to w yraźnie, iż dążeniem  
realizatorów  było  narzucenie w idzom  now ego obrazu m inionej w ojny, obrazu n ie ­
zgodnego z praw dą, ignorującego nagrom adzone dośw iadczenia i pam ięć. Inną 
cechą w spom nianych film ów  było fa łszyw e ukazyw anie kadry oficerskiej, której 
rolę sprowadza się do tragedii osób w iernych przysiędze, tradycyjnem u n iem ieck ie­
mu posłuszeństw u, w ykorzystyw anych przez zbrodnicze państw o h itlerow skie. W i­
dzowi od razu narzuca się  refleksja, że m achina w ojskow a działając w  państw ie
0 zdrowych założeniach ustrojow ych może funkcjonow ać w łaściw ie, bezkonfliktow o
1 służyć pozytyw nym  celom.

W końcu la t p ięćdziesiątych zaobserw ow ać można reakcję na oddziaływanie  
film ów  o tem atyce w ojennej. W yszła ona przede w szystk im  z kręgów  kościelnych, 
głów nie zaś ze  środow isk działaczy ew angelick ich  12.

P ow stają też film y o zdecydow anie antyw ojennej w ym ow ie, jak np.: U nruhige 
N acht (1958, reż. F. Harnack), H aie und k leine Fische (1957, reż. F. W isbar) i tegoż 
autora H unde, w o llt ihr ew ig  leben  (1959), dotyczący b itw y pod Stalingradem  czy  
K riegsgerich t (1959, reż. K. M eisel).

Podobną tendencję w yrażają dwa film y: K ap itan  z  K ópen ick  w edług Zuek- 
mayera, reżyserii H. K autnera z r. 1956 oraz B ohaterow ie (H elden), w edług G. B. 
Shaw a, a reżyserii F. P. W irtha z r. 1958, zaw ierające siln y  atak na fa łszyw ie  
pojm owaną bohaterszczyznę i m ilitaryzm .

Za najw ybitn iejszy zachodnioniem iecki film  antyw ojenny uw aża się ogólnie

Por. np. W. J u n g e b o l d t ,  K r le g s f l lm e -n o c h  u n d  n o c h .  „Beltrflge zur B egegnung von  
K irche und Welt" nr 47. R ottenburg 1960.
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nakręcony w  r. 1959 Die B riicke  B. W ickiego, będący opow ieścią o fanatycznej 
obronie przyczółka m ostow ego przed czołgam i am erykańskim i, podjętej w  ostat­
nich dniach w ojny przez grupę m łodych ochotników. F ilm  ten odniósł pow ażny  
sukces m iędzynarodowy, a  jego autor zaliczony został do czołów ki reżyserów  NRF. 
N ależy podkreślić, iż sceny w ojenne cechow ały się  tu w yjątkow ym  realizm em , 
brutalnym  w  sw ej w ym ow ie okrucieństw em , ukazującym  bezsens w ojny i żle  
pojm owanego pośw ięcenia i b oh aterstw a13.

6. Podobnie jak wojna, rów nież i h itleryzm  przedstaw iany był w  film ach za- 
chodnioniem ieckich jako rodzaj n ieszczęścia losow ego, które złam ało naród, pań­
stw o i cały dorobek niem ieckiej historii. W takiej postaw ie nie było m iejsca dla  
poiszukiwań i analizy źródeł politycznych i społecznych hitleryzm u. Przy takiej in ­
terpretacji społeczeństw o niem ieckie w  niedaw nej przeszłości ukazyw ano jako 
ofiarę procesów, które je przerosły. Początek lat sześćdziesiątych przynosi kon­
sekw encje tego rodzaju postaw  lansow anych n ie  tylko przez film  — sform ułow a­
n ie  hasła o „nieprzezwyciężonej przeszłości”.

F ilm y zachodnioniem ieckie zajm ujące się problem atyką hitleryzm u nie tylko  
nie podjęły problem u w spółw iny każdego N iem ca, a le  w ręcz przeciw nie — kon­
centrow ały się przede w szystkim  na poszukiw aniu odpow iedniego a lib i dla postaw  
przeciętnego obyw atela III Rzeszy. Takim  „alibi” było m. in. ukazyw anie rzekom o  
istotnych konflik tów  m iędzy partią hitlerow ską a W ehrm achtem , co stwarzało  
wrażenie, iż  poprzez fakt, że w  arm ii służyli „zw ykli” N iem cy, problem  ich po­
słuszeństw a w obec H itlera staw ał się  co najm niej w zględny. N ie „służono m u” 
a „w ykonyw ano” zrozum iały sam przez się obow iązek posłuszeństw a, co autom a­
tycznie n iejako m iało red u k jw ać w spółw inę N iem ców  za jego czyny. Odpowiednie  
preparow anie przeszłości połączone było ze zrzuceniem  w iny na w ąską grupę ludzi 
z aparatu partyjnego. Partia jako organizacja m asow a nie m ogła być także sy m ­
bolem , przyjętym  celom  "bardziej odpow iadała SS jako form acja elitarna, której 
czarne m undury i oznaki m ogły łatw o stać się dem onicznym i sym bolam i gw ałtu, 
przem ocy i zbrodni. Toteż w  film ach produkcji N RF uczyniono z SS u cie leśn ie­
n ie diabolicznych sił, pozbaw ionych uczuć i św iadom ości popełnianych czynów, 
dem onicznie spraw nych i inteligentnych, przerażających, ale fascynujących prze­
ciętnego widza zachodnion iem ieck iego14.

W ten sposób przedstaw iano SS w  w ym ienionych już film ach Canaris, Des 
T eufels G eneral, D er 20 Ju li itp. Typow ym  jednak przykładem  był film  R. S iodm a- 
ka nakręcony w  N RF w  r. 1957 pt. N achts, w enn  der T eufel kam , który w yw ołał 
szeroką dyskusję. Rozważa on problem  zbrodniczego charakteru państw a h itlerow ­
skiego na przykładzie w ątku krym inalnego — pow iązań SS z serią m ordów  sek ­
sualnych i realizacji planu eutanazji. Film  Siodm aka początkow o nie w yw oła ł 
w iększego zainteresow ania, później, w  r. 1958 nagrodzono go w  NRF dziesięciom a  
nagrodami, a w  Stanach Zjednoczonych był kandydatem  do „Oscara”. N ależy pod­
kreślić, iż w ystępujący w  film ie  dem oniczny oficer SS nie jest w łaściw ie  obciążony  
w iną za sw e zbrodnicze czyny — ukazano go jedynie jako w ykonaw cę rozkazów  
Hitlera. Innym  przykładem  podobnej tendencji jest film  h ebensborn  W. K lingera  
z r. 1961, zajm ujący się problem em  rasizm u w  zw iązku z eksperym entem  „Gudrun”, 
polegającym  na dobieraniu odpow iednich par w  celu płodzenia „nordyckich dzieci”.

«  M. B o r a 1, S y tu a c ja  f i lm u  z a c h o d n io n ie m ie c k ie g o  . . .  , ss. 398 - 399 oraz W. S c h m l e -  
d i n g, K u n s t  o d e r  K a ss e  . . . ,  ss. 51 - 52.

w Por. W. S c h m i e d i n g ,  Jw., ss. 56 - 57.
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W film ie tym  n ie  atakow ano istoty i  założeń h itlerow skiego system u, a jedynie  
jego następstw a.

Inną cechą charakterystyczną film ów  zachodnioniem ieckich rozw ażających  
kw estie hitleryzm u jest przedstaw ianie członków  partii hitlerow skiej przede w szyst­
kim  jako postaci k aryk atu ralnych15, przez co autom atycznie odbiera :się im  w alor 
pow agi i m ożność traktow ania ich  w e w łaściw ych  proporcjach. I tak np. w  film ie  
Wir W underk in der  (ireż. Hoffm ann), działacz partii h itlerow skiej ukazany jest jako  
konform ista, karierow icz um iejący dostosować się zaw sze do panującej sytuacji, 
zaś w  film ie M ein Schu ldfreu nd  (reż. Siodm ak) postaw a naiw nego protestu prze­
ciw  system ow i przeciw staw iona została okrutnej m achinie hitleryzm u. Tak w ięc  
obydw a film y w skazują n iejako na podw ójne alibi społeczeństw a niem ieckiego — 
w inę za przeszłość ponoszą karierow icze i kreatury faszystow skie a protest przeciw  
hitleryzm ow i był próbą buntu nie m ającego nic w spólnego ze zdrowym  rozsąd­
kiem . Jeszcze inaczej —  jako błądzącego idealistę przedstawiono funkcjonariusza  
partii w  film ie L ieblin g  der G ó tter  (1960, reż. Reinhardt). Film  ten można uznać  
w ręcz za próbę rehabilitacji byłych h itlerow ców  i lansow ania idei ich pojedna­
nia z ofiaram i system u hitlerow skiego.

U ogólniając można stw ierdzić, że w  w ym ienionych film ach nie porusza się  
w  zasadzie w ielk ich  problem ów  przeszłości, traktow anych w  NRF jako tabu np. 
źródeł hitleryzm u, przyczyn jego zw ycięstw a w  N iem czech, atm osfery w  jakiej 
się  kształtow ał i doszedł do władzy. U kazane są przede w szystkim  te jego 
działania, które —  jak to się  sugeruje — czyniły z każdego N iem ca n iew inną  
ofiarę jego zaborczości i nieludzkości. Poprzez ośm ieszanie lub dem onizowanie 
przedstaw icieli reżim u hitlerow skiego uniem ożliw ia się w  istocie identyfikację  
w idza z nim i, poszukiw anie w spółw iny  w  sam ym  sobie, w  sw ym  zachow aniu  
i postaw ie w obec system u. Dem onizując obraz totalnej przem ocy hitleryzm u, bunt 
przeciw  niem u ukazuje się jako bezsensow ny; jednostka w  tych film ach jest 
biernym  przedm iotem  działania losu czy politycznych przestępców.

7. W końcu lat pięćdziesiątych pojaw ia się w  film ie zachodnioniem ieckim  nurt, 
który m ożna by określić jako nurt krytyki w spółczesnych stośunków  społeczno- 
-politycznych 16. W szystkie film y reprezentujące ten kierunek zajm ow ały stanow isko  
wobec problem ów  politycznych, ekonom icznych i społecznych NRF, a zw łaszcza  
w obec kw estii „cudu gospodarczego”, którego konsekw encje ekonom iczno-społeczne  
były oceniane bardzo krytycznie. W r. 1958 R. T hiele nakręcił film  pt. Das M ad- 
chen R osem arie, który już w  czasie produkcji w yw oła ł dyskusje i protesty opinii 
p u b liczn ej17. Przeciw  jego w yśw ietlan iu  na festiw alu  w  W enecji w  1958 r. w ystąp i­
ło bońskie M inisterstw o Spraw  Zagranicznych uzasadniając to rzekom ą szkodliw o­
ścią film u dla interesów  państwa. Ingerow ała rów nież cenzura, która w  przypad­
ku eksploatacji w  kinach N RF zaleciła  usunięcie sceny z m aszerującą kolum ną  
B u ndesw ehry  w. Fabułę- film u, opartego na autentycznych w ydarzeniach, stanow ią  
dzieje, zam ordowanej w  n iew yjaśniony sposób bogatej kurtyzany obracającej się  
w  św iecie  finansjery. Śm ierć jej w iązano z tym  w łaśn ie  środow iskiem . Podobną  
problem atykę przedstaw ił film  tego sam ego scenarzysty (E. Kuby) Der Mann, der

15 Takie film y jak N a c h ts ,  w e n n  d e r  T e u fe l  k a m , W ir  W u n d e r k in d e r ,  D ie  B r ilc k e ,  
K r im e s ,  M e in  S c h u ld f r e u n d  i in.

18 M. B o r a 1, S y tu a c ja  . . . ,  s. 398 oraz W. S c h n  i e d i  n g, K u n s t . . . ,  ss. 68 - 81.
17 W edług książki E. K u b  y , R o s e m a r ie ,  d e s  d e u ts c h e n  W u n d e r s  l ie b s te s  K in d .  Stuttgart

1958.
18 W. S c h m i e d i n g ,  K u n s t  o d e r  K a s s e . . .  , s. 69.
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sich verkaw fte  zrealizow any przez G. von Baky w  r. 1959, zaś w  W ir W underkinder  
ukazano hitlerow ski rodowód karier w ielu  finansistów  zachodnioniem ieckich. Rosen  
fiir den  Staatsanw a.lt, W. Staudtego, dotyczący k w estii hitlerow skich pow iązań apa­
ratu spraw iedliw ości w  NRF i prób ukrycia tych faktów , nagrodzony został 1 na­
grodą festiw alu  w  K arlovych Varach w  r. 1960. Inny film  tego twórcy, pt, K rim es, 
bezkom prom isow o przedstawia historię dezertera z szeregów  W ehrm achtu  zaszczu­
tego na  śm ierć w  rodzinnym  m ieście w  ostatnich dniach w ojny. Śm ierć tę w  m ia­
steczku rządzonym  przez dawnych h itlerow ców  otacza zm owa m ilczenia. Film  
Staudtego n iezw yk le sugestyw nie i  jednoznacznie osądza postaw ę społeczeństw a  
N RF przyjm ow aną wolbec podobnych faktów , w yw oła ł też skrajne opinie —  od 
aprobaty i popularności, do energicznych protestów. Podobną reakcję spow odował 
film  H. K autnera Der R est is t Schw eigen , pom yślany jako w spółczesna w ersja  
H am leta pozw alająca krytycznie ukazać życie w ielk ich  przem ysłow ców  (aluzje do 
rodziny Kruppów) oraz ich pow iązań z hitleryzm em .

W kilku film ach poruszono także tem atykę pow ojennego podziału N iem iec. Są 
to film y jednoznacznie antykom unistyczne. Inspirow ane były n iew ątp liw ie ogólną 
atm osferą polityczną i społeczną panującą w  tym  okresie w  NRF, zajęcie innej 
postaw y w  przedstaw ieniu tego problem u było n iem ożliw e, m. in. ze w zględu na 
presję w ładz i reżim  cenzury 19.

Ogólne polityczne zuniform izow anie społeczeństw a NRF odbiło się także na 
postaw ie film ow ców , przy czym niem ałą rolę grały tu czynniki finansow e. R oz­
prawa ze stosunkam i w ew nętrznym i R epubliki Federalnej niosła za sobą w ielk ie  
ryzyko, także finansow e. W ym ienione w yżej film y w skazują na słabość nurtu spo- 
łeczno-krytycznego w  kinem atografii NRF. R zeczyw istość społeczno-polityczna N ie­
m iec Zachodnich ukazana została sym bolicznie i m etaforycznie i potraktowana  
w  istocie kom prom isowo. We w szystkich tych film ach ludzie n iew inni b yli prze­
śladow ani lub zabijani, w inow ajcy pozostaw ali bezkarni, co prowadziło do reflek ­
sji, że stosunki w spółczesne niczym się  n ie różnią od przeszłości, w alka m iędzy  
dobrem a złem, m iędzy niew innym i ofiaram i i bezkarnym i w inow ajcam i nabiera  
w  tych film ach w ym iarów  m etafizycznych. Jednostka jest w  nich nadal przed­
m iotem  w szechm ocnych zderzeń w ypadków  i „ten sam  letarg, który narzucał 
H itler przejaw ia się  w  niem ocy bohaterów  film ów  w spółczesnych, są oni bierni, 
n ie  działają, lecz reagują, nie zm ieniają się, lecz są zm ieniani, nie określają sw ych  
losów, lecz czekają na ich ciosy” 20. Żaden z bohaterów  nie w alczy dla idei pań­
stw a, spraw iedliw ości, bezpieczeństw a czy postępu społecznego. Próby krytyki św ia ­
ta w ielk iego  kapitału podejm ow ane w  tych film ach są bardzo pow ierzchow ne. 
N aiw ne, em ocjonalne m otyw y dyktują przedstaw ianie bogaczy jako ludzi złych, 
biednych jako dobrych, n ie dokonuje się  prób analizy pow stania i w zrostu bo­
gactw a czy m echanizm u system u kapitalistycznego, w obec którego zajm uje się  sta ­
now isko krytyczne.

8. Wśród film ów  zachodnioniem ieckich należy rów nież w yróżnić cykl ekrani­
zacji czołow ych dzieł literatury niem ieckiej: T. Manna, D iirrenm atta, Lessinga, 
Hauptm anna, W erfla21. Wśród film ów  rozryw kow ych natom iast należy w skazać

•» Takie film y  jak M e n s c h e n  im  N e tz  F. P. W irtha, P o s tla g e r n d  T u r te l ta u b e  G. T. Buch- 
holza, W e g  o h n e  U m k e h r  V. Vicasa.

“ W. S c h m i e d i n g ,  K u n s t  o d e r  K a ss e  . . . , s. 79.
81 F e l ix  K r u l l  w ed ług Th. Manna (1957, reż. K. H offm ann), D ie E h e  d e s  H e r m  M łs s lss ip p i  

w edług Diirrenm atta (1961, tegoż reżysera), M in n a  v o n  B a r n h e lm  Lessinga stała się  podstawą  
scenariusza film u H e ld in n e n  (1960, reż. D. Haugk); sfilm ow ano rów nież cyk l dram atów  
G. Hauptm anna: D ie  R a t te n  (1955, reż. R. Siodmak), Rose B e r n  (1956, reż. W. Staudte), V o r
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„am bitne” film y krym inalne, poruszające szersze spraw y, jak np. zagadnienie n ie ­
praw idłow ego funkcjonow ania aparatu spraw iedliw ości czy pogłębione psycholo­
gicznie problem y krytyki społeczeństw a jako tła p rzestęp stw 22.

9. Odrębnym problem em  jest ocena kadr realizatorów  w  tym  przede w szyst­
kim  reżyserów . Sytuację w  tej dziedzinie do początku lat sześćdziesiątych można 
wręcz określić m ianem  ubóstwa. N ieliczni znani reżyserzy sta li na czele grupy 
artystów  o n ik łym  dorobku, o m ałych am bicjach artystycznych, bezideow ych i u le ­
gających presji czynników  kom ercjalnych. N ależy podkreślić, że szereg film ów  za- 
chodnioniem ieckich nakręcili „gościnnie” daw ni m istrzow ie film u niem ieckiego, 
obecnie am erykańskiego, jak  Siodm ak czy Fritz Lang. E lita  reżyserów  składała  
się z działających nadal sław  takich jak H. Kautner, W. Staudte, K. Hoffm ann  
czy m łodszy od nich B. W ieki. Obok nich działała także pokaźna liczba ru ty­
niarzy, dobrych znaw ców  sw ego rzem iosła n ie reprezentujących jednak w iększych  
am bicji artystycznych i ideow ych. W chodząca na arenę grupa m łodych reżyserów , 
autorów  film ów  zaliczanych do „m łodego” kina zachodnioniem ieckiego om ów iona  
zostanie w  dalszej części opracowania.

10. K ilka uw ag należy także pośw ięcić problem om  organizacyjnym  i finanso­
w ym  zachodnioniem ieckiej produkcji film ow ej, gdyż jak to podkreślono w yżej, 
także te czynniki w p ływ ały  na charakter i oblicze ideow e film ów  produkowanych  
w  NRF poprzez pow iązania z w ielk im  kapitałem  i subw encjam i p ań stw ow ym i23.

Po zakończeniu II w ojny św iatow ej firm y i zespoły produkcyjne w chodzące  
w  skład koncernu TJFA zostały w  r. 1945 oddane pod kontrolę w ładz alianckich  
i zaw iesiły  sw ą działalność. W zw iązku z tym  produkcję film ow ą przejęły nowo  
pow stałe m ałe iniezafeźne firm y, których liczba w  latach p ięćdziesiątych w ynosiła  
około 60, m im o że co roku ponad 20 tow arzystw  i firm  ze w zględów  finansow ych, 
organizacyjnych i innych rezygnow ało z dalszej działalności. N ajw iększą i najak­
tyw niejszą firm ą produkującą film y na terenie N iem iec Zachodnich była tuż po 
w ojnie Jungę F ilm union  R. M eyera w  Getyndze, która jednak w krótce upadła. 
Jednocześnie rozpoczął się proces koncentracji m ałych przedsiębiorstw  film ow ych  
inspirow any zresztą przez w ładze okupacyjne a później rząd NRF. Druga, szeroko 
zakrojona akcja łączenia w ytw órni film ow ych m iała m iejsce w  r. 19 5 6 24. W takiej 
sytuacji w  zachodnioniem ieckiej produkcji film ow ej coraz w iększą rolę zaczęły  
odgryw ać przedsiębiorstw a eksploatacji film ów , które —  uzależniając od siebie  
tow arzystw a produkujące film y — decydow ały jednocześnie o profilu produkcji 
film ow ej i jej tem atyce, podporządkowując je coraz w yraźniej zasadom kom er­
cjalnym . To uzależnienie firm  film ow ych  w iązało się z m ożliw ością dysponow ania  
potrzebnym i kapitałam i, których firm y te  n ie  m ogły uzyskać ze źródeł państw o­
w ych, ani w  bankach pryw atnych.

S o n n e n u n te r g a n g  (1956, reż. Reinhardt), F u h r m a n n  H e n sc h e l  (1956, reż. von Baky), D o ro th ea  
A n g e r m a n n  (1959 reż. R. Siodmak). W r. 1959 przystąpiono do realizacji B u d d e n b r o o k ó w  w  
reżyserii A. W eidenm anna, który przejął tę  funkcję po zm arłym  w  czasie przygotow ań do 
realizacji H. Braunie. N ależy dodać, iż  w  m yśl życzenia Th. M anna ekranizacja jego dzieła  
m iała być realizow ana w spóln ie przez film ow ców  NRD i NRF, sprzeciw iły się  tem u jednak  
władze NRF i film  ostateczn ie nakręcono w  NRF. N ie spełn ił o n  pokładanych w  nim  na­
dziei — był p łytk i i n ie w ykraczał poza rozm iary „ ilustracji” do książki. W r. 1958 zekrani­
zow ano pow ieść W erfla, D e r  v e r u n t r e u t e  H im m e l  (reż. E. M arischka).

!! F ilm y A l ib i ,  A. W eidenm anna (1956) czy  D e r  l e t z te  Z e u g e , W. Staudtego (1960).
23 Por. także uw agi na tem at finansow ych problem ów  kina zachodnioniem ieckiego w  

pracy M. B o r a l ,  S y tu a c ja  f i lm u  z a c h o d n io n ie m ie c k ie g o ,  ss. 399 - 401.
** Por. W. S c h m i e d i n g ,  K u n s t  o d e r  K a ss e  . .  . ,  ss. 133 - 137.
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Typow ym  przykładem  takiego procesu jest działalność dużej firm y eksploatacji 
film ów  Gloria, której w łaścicielką była Ilse K ubaschew ski. F irm a ta  w  stosunkow o  
niedługim  czasie sta ła  się  najpotężniejszym  przedsiębiorstw em  film ow ym  w  NRF
o w ielk ich  w pływ ach i m ożliw ościach. F inansow ała ona realizację w iększości f i l­
m ów  nakręconych w  N RF w  latach p ięćdziesiątych (m. in. 08/15), g łów nie jednak  
typowo kom ercjalnych — film ów  m uzycznych, sensacyjnych, sentym entalnych, 
utrzym anych w  przeciętnym  m ieszczańskim  guście, niejednokrotnie klasycznych  
kiczów . Obok G lorii w  połow ie lat pięćdziesiątych rozw inęły się  inne w ielk ie  przed­
siębiorstw a eksploatacji i produkcji film ów , jak H erzog, Scharcht, Europa, D eutsche  
Film hansa, N -F  — V erleih . Europa  połączyła s ię  później z firm ą R eal-P rodu k tion s- 
gesellschaft W. K oppela w  Ham burgu, H erzog  i S ch arch t przyłączyły s ię  do nowo 
pow stałych tow arzystw  UFA i B avaria, zaś D eutsche F ilm hansa  w  r. 1961 połączyła  
się z reaktyw ow aną UFA  25.

W istocie trzy w ie lk ie  firm y B avaria  w  M onachium , U F A -F ilm  A G  w  B erlinie  
Zachodnim i U F A -T heater A G  w  D usseldorfie skupiły w  latach sześćdziesiątych  
całą produkcję film ow ą NRF, w  tym  przede w szystkim  film y o charakterze kom er­
cjalnym . Zarówno U FA, jak i B avaria  stanow ią konsorcja z w ie lk im i bankam i 
zachodnioniem ieckim i. Tą drogą usiłow ano stworzyć podstaw y finansow e i organi­
zacyjne planow anego na w ielką skalę rozwoju zachodnioniem ieckiej produkcji f i l­
m ow ej. W rzeczyw istości jednak obie firm y zaczęły w krótce przy realizacji film ów  
ponosić w ielk ie  straty, w  następstw ie czego B avaria  zw iązała się z dwom a potęż­
nym i system am i radiow o-telew izyjnym i: W estdeu tsche R undfunk  i Siiddeu tsche  
Ru*idfunk. Odtąd jej działalność polega przede w szystk im  na produkcji film ów  
telew izyjnych. Jeszcze w iększe straty finansow e (w połow ie 1961 r. w ynosiły  one 
20,4 min marek), poniosła UFA  — n ie  w yprodukow ała ona żadnego film u, który od­
niósłby jakikolw iek  sukces 26.

11. W szystkie zabiegi m ające na celu  zaktyw izow anie zachodnioniem ieckiej 
produkcji film ow ej, także przez zapew nienie jej odpow iedniej bazy finansow o-or­
ganizacyjnej i przez coraz w iększy udział państw a w  tych przedsięw zięciach, nie 
zapobiegały innem u stałem u procesow i — ciągłem u spadkow i liczby w idzów  w  k i­
nach, a co za tym  idzie —  popularności kina i f i lm u 27. W skazuje na to poniższe  
zestaw ien ie Z8.

W  r. 1956 w  NRF odnotowano 817,5 min w idzów  (była to liczba rekordowa, 
w iększa o 6,7% od danych z roku 1956)

W r. 1961 uruchom iono w . NRF drugi program telew izyjny, co spow odow ało  
jeszcze pow ażniejszy spadek liczby w idzów  kinow ych. W tej sytuacji powstała  
Potrzeba pomocy ze strony państwa, a jednocześnie w yw iązała  się szeroka dyskusja, 
czy n ie uczyni to z film u narzędzia propagandy i m anipulacji. Tak czy inaczej 
rosnące koszty produkcji film u, brak zabezpieczenia finansow ego i organizacyjnego, 
zbyt w ielk ie  ryzyko finansow e, którego nie zm niejszyły jakiekolw iek  środki zarad-

“ Por. M. B o r a 1, S y tu a c ja  . . .  , s. 399 oraz W. S c h m i e d i n g ,  K u n s t  o d e r  K a ss e  . . .  , 
SS. 138 - 139.

s* W. S c h m i e d i n g ,  K u n s t  o d e r  K a ss e  . . . ,  s. 140.
17 M. B o r a 1 S y tu a c ja  . . .  , ss. 399 - 301.
“  W edług W. S c h m i e d i n g  a, K u n s t . . . ,  ss. 141 -  142.

w  r. 1957 — 801 min w idzów
w  r. 1958 — 749,1. „ 
w  x .  1959 — 659

w  r. 1960 nastąpił dalszy spadek o 5°/o.
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cze w płynęły  na proces załam yw ania kom ercjalnego przem ysłu film ow ego w  NRF, 
co najbardziej uw idoczniło się w  połow ie la t sześćdziesiątych.

1. W r. 1962 grupa m łodych aw angardowych tw órców  ogłosiła tzw. M anifest 
z  O berhausen, który wśród innych, rew olucyjnie w ręcz brzm iących sform ułow ań, 
głosił tw ierdzenie, że kino jako dziedzina sztuki już przebrzm iała i nie odpow iada­
jąca na zapotrzebow anie artystyczne w spółczesności kończy się i zam iera28. To 
radykalne tw ierdzenie było odpow iedzią zarówno na przedstaw iony wyżej kryzys 
kinem atografii zachodnioniem ieckiej jak i film u w  ogóle, z tym , że nie uw zględ­
niało dość istotnych przemian, jakie już w cześniej dokonały się na obszarze tw ór­
czości film ow ej. Zdaniem  jednego z autorów: „Przem iany pojaw iły się już w  r. 1954, 
przem iany w  film ie  a n ie  przem iany film u [. . . ]  To m ałe słow o ’w ’ ma sw e n ie­
przew idziane znaczenie [ ...] , Film  nie um arł i n ie m oże umrzeć, ale odkryły się  
now e jego m ożliw ości, w eszły  one w  życie, realizują  s ię ” 30.

N asuw a się pytanie czy istn ieje  jakaś zasadnicza różnica m iędzy „starym i” 
i „now ym i” treściam i w  film ie, a w  film ie  zachodnioniem ieckim  w szczególności, 
czy M an ifest z  O berhausen  rzeczyw iście stanow i znaczącą cezurę w  rozw oju sztuki 
film ow ej NRF. Otóż od razu m ożna na n ie odpow iedzieć przecząco, choć z drugiej 
strony należy podkreślić, że ogłoszony przez grupę tw órców  o rozm aitych tem pera­
m entach artystycznych, różnych św iatopoglądach i zapatryw aniach, w spólny pro­
gram  artystyczny, jakim  był w spom niany M anifest, odebrany został przez opinię 
N iem iec Zachodnich jako w ydarzenie w ręcz szok u jące31.

N owe, odm ienne pojm ow anie tw órczości film ow ej w idoczne jest w  film ach za- 
chodnioniem ieckich pow stałych jeszcze w  latach pięćdziesiątych. Pozostały one jed­
nak w  pew nym  stopniu na m arginesie ogólnej produkcji, n ie  były w łączone do 
oficjalnej „gospodarki film am i” i dlatego w ydaw ane w ów czas opinie sprow adzały  
się przede w szystkim  do podkreślenia odw agi m łodych tw órców  w ponoszeniu ry ­
zyka artystycznego i finansow ego.

Rozważając to zagadnienie należy brać pod uw agę ogólną, przedstawioną w y ­
żej sytuację film u zachodnioniem ieckiego tego okresu. Obecnie koncentrujem y się  
przede w szystk im  na estetycznej, form alnej stronie tw órczości film ow ej N RF w  la ­
tach pięćdziesiątych i sześćdziesiątych. Ona to bow iem  stała się prowokacją dla 
m łodych, wchodzących na arenę, tw órców. Jak stw ierdza cytow any już: Fiirstenau  
[. . . ] „produkcja film ow a okresu pow ojennego w  najlepszym  w ypadku realizow ała  
eleganckie k lisze (rzeczyw istości — przyp. T. S. W.). W yjątki potw ierdzały tu re­
gułę, że sty l film ów  w  ich koncepcji estetycznej określony był przez konw encję, 
konw encję pozy uczuciow ej, która tylko częściow o m ogła odpow iadać rzeczyw istości. 
Film y te  n ie uczestn iczyły w  życiu, ani w  życiu codziennym , ani życiu ducho­
w ym  a  praw ie w cale w  życiu politycznym  [. . . ] P oniew aż zaś film y te nie angażo­
w ały, nie przyciągały publiczności a tem atyka ich tak dalece odchodziła od aktual­
nych problem ów, konflik t ich realizatorów  z aktyw nym i i uczestniczącym i w  życiu  
tw órcam i był n ieunik n iony” 82.

Na tem at „m łodego” film u zachodnioniem ieckiego por. św ietną pracę naukową M. 
K e r n ,  F llm -S p le g e l  d e r  C e s e l ls c h a f t .  H eidelberg 1973. Pośw ięcano w  niej w iele  m iejsca po­
czątkom  tego nurtu, w  tym  także M a n ife s to w i z  O b e rh a u s e n .

M Th. F i i r s t e n a u ,  W a n d lu n g e n  im  F ilm . J u n g ę  D e u tsc h e  P r o d u k t io n .  D eutsche In- 
stitu t fur F ilm kunde 1971, s. 8.

81 M. K e r n ,  F ilm  — S p i e g e l . . .  , (wstęp) oraz Th. F i i r s t e n a u ,  W a n d lu n g e n  . . . ,  s. 8. 
“  Th.  F i i r s t e n a u ,  W a n d lu n g e n ,  s. 8.

II. „M ł o d y ” f i l m  z a c h ó d  n i o n i e m i e c k i
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2. W r. 1954 w szedł na ekrany film  m łodego A ustriaka H. V eselego pt. N icht 
m ehr fliehen  i mimo, że był on w istocie zjaw iskiem  m arginesow ym  w obec żyw ot­
nej w ówczas i odnoszącej sukcesy zinstytucjonalizow anej produkcji film ow ej NRF, 
stał się sw oistym  w ydarzeniem  artystycznym . Stanow i bow iem  „filozoficzną roz­
praw ę ze w spółczesnością”, przy czym zw racał uw agę n ie tylko now atorską dra­
m aturgią czy głoszonym i poglądam i, ale sposobem  przeprowadzonej analizy rze­
czyw istości. Było czym ś zdecydow anie now ym  w  film ie N RF tego okresu, że 
uw zględniono w  nim  rów nież dorobek innych rodzajów  sztuki, przede w szystk im  
plastyki, a ściślej — surrealizm u w  różnych gatunkach plastyki. Film  Y eselego  
ukazyw ał św iat fantazji, św iat absurdu i p odśw iad om ości33.

Ta pierw sza po w ojnie próba naw iązania przez film  zachodnioniem iecki do po­
staw  filozoficznych spotkała się na ogół z zainteresow aniem  i życzliw ym  przyję­
ciem , choć dyskusja rozw inięta w okół film u dotyczyła g łów nie tego w łaśn ie  pro­
blemu: czy film  m oże być odbiciem  skom plikow anych i rozbudow anych nurtów  
w spółczesnej filozofii. N ie uw zględniano w  niej jednak np. podstaw ow ego zagad­
nienia, czy dorobek w spółczesnej filozofii m oże stanow ić istotę przede w szystkim  
estetyk i now ego filmu.

R ozw inięciem  podobnej tendencji były film y O. D om nicka Jonas (1957), Gino 
(1960) i Ohne D atum  (1962), które recenzent „Die W elt” określił jako „film ow ą pa­
ralelę do m alarstw a i p lastyki abstrakcyjnej, do dodekafonii i elektroniki, do gra­
fik i w spółczesnej, do fotografii, do nowej literatury” 34. F ilm y te  nie przynosiły  
jednak żadnych inform acji o człow ieku i jego życiu poniew aż brakło w  nich isto t­
nych w ięzów  z rzeczyw istością a zaw ierały przede w szystk im  subiektyw ne reflek ­
sje  na tem at sam otności człow ieka i in telektualnej sam otności twórcy.

Wśród tytu łów  zaliczanych do dorobku „m łodego” k ina zachodnioniem ieckiego  
znalazły się także film y w yw odzące się  z tradycji neorealizm u, przede w szystkim  
w łoskiego, określanego jako „sztuka rzeczyw istości a nie refleksje  nad rzeczy­
w istością czy jej intelektualna, krytyczna, nieem ocjonalna analiza” 35.

W ym ienić tu należy film  G. Tresslera, nakręcony w  r. 1956 pt. Die H albstar-  
ken. N aw iązując do konw encji neorealizm u, reżyser poruszał w  nim problem  m ło­
dzieży z m arginesu społecznego, a w ięc tem at szczególnie aktualny, pozw alający  
na przekazanie rzetelnej w iedzy o rzeczyw istośc i36. W podobnej konw encji u trzy­
m any był film  W. Trem pera z r. 1961 pt. F lucht nach B erlin, w  którym  jednak  
realistycznym  scenom  tow arzyszył odm ienny sposób narracji: n ie w łączono już doń 
jednoznacznie brzm iących deklaracji psychologicznych i politycznych. Ten ostatni 
m om ent zasługuje na szczególną uw agę, ze w zględu na tem atykę film u, dotyczącą  
kw estii podziału N iem iec, co autom atycznie niejako pow inno w p ływ ać na określo­
ną w ym ow ę polityczną f i lm u 37. Ten sam autor nakręcił w  r. 1963 film  pt. Die 
endlose N acht, krytykow any za n iekonsekw encję w  doborze odpow iednich środków  
w yrazu, co uniem ożliw iło szczegółow ą obserw ację rzeczyw istości, zasugerow aną  
przez treść. Obok scen opartych na głębokiej obserw acji życia w  film ie w idać upo­
dobanie do form alnych efektów , co zaprowadziło Trem pera na pozycje kom prom i­
sowe; n ie opow iedział się ani po stronie realizm u ani form alizm u 3S.

® Jw.
11 Recenzja R a m s e g g e r a  w  „D ie W elt” z 28 VI 1957 oraz artykuł K. K o r n a  w  

..Frankfurter A llgem eine Z ełtung” z 25 VI 1962.
*  Th. F u r s t e n a u ,  W a n d lu n g e n  . . . ,  s. 8.
30 Por. recenzja K. K o r n a  w  „Frankfurter A llgem eine Z eitung” z 8 X  1956.

Th. F t i r s t e n a u ,  W a n d lu n g e n . .  . ,  s. 13.
“  Jw ., s. U.
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Podobnie kom prom isow ą postaw ę przyjął H. V esely, który w  r. 1961 nakręcił 
film  w edług opow iadania H. B ólla pt. Das B rot der friihen Jahren. M ateriał lite ­
racki przedstaw ił V esely  w  form ie porw anych obrazów, których strona form alno- 
-estetyczna została w  istocie oddzielona od głów nego w ątku. F ilm  ten jest jednak  
godny uw agi jako przykład określonej zasady film ow ania utworu literackiego oraz 
jako inspiracja dla pew nego kierunku rozw oju film u. Chodzi tu głów nie o stronę 
plastyczną, przem yślaną z n iezw ykłą konsekw encją, dzięki czemu struktury pla­
styczne stają się odpow iednim i sym bolam i i m etaforam i. Przewaga form y nad 
treścią była w  tym  film ie  o czyw istaS9.

Film  H. Pohlanda, T obby  (1961) jest przykładem  chłodnego, nieem ocjonalnego  
form alizm u, który jednak w  tym  przypadku był nieadekw atny do przedstawionej 
sytuacji. Po ukazaniu się film u, jego tw órcę określono jako „artystę, który nie  
chce się podporządkować m ieszczańskim  konw encjom ” 40. Stosunek m iędzy przed­
staw ioną rzeczyw istością a form ą nie został w  film ie Pohlanda w łaściw ie  w yra­
żony. W ym ienione w yżej film y  nie znalazły oddźw ięku wśród w idzów , a naw et — 
adresow ane do społeczeństw a, które nie było odpow iednio przygotow ane i negow ało  
ich w artość — stały się  przedm iotem  bojkotu. E w enem entem  w  takiej sytuacji był 
film  pt. Es U. Scham oniego, który odniósł praw dziw y sukces, n ieoczekiw anie także 
sukces kasow y. F ilm  ten otw orzył k ina N RF dla „młodego” film u zachodnionie­
m ieckiego. Reakcja w idzów  była uzasadniona bezpośrednią, bezpretensjonalną w y ­
m ow ą film u, odzw ierciedlającego rzeczyw istość, jednak w  połączeniu z precyzją  
estetyczną. Film , będący historią m łodej pary, problem ów  ich związku, przekony­
w ał, że próby form alne m ogą być śc iśle  zintegrow ane z obrazem życia przeciętnych  
ludzi. Owe próby form alne sprow adzały się  do now atorskiego operow ania kam erą 
i  m ontażem , przy czym jednak podporządkowano je przedstaw ianej treści. W re­
zultacie otrzym ano harm onijne połączenie obu elem entów , co przyjęto jako główną  
zaletę film u  Scham oniego zyskującą m u w ielu  en tu zjastów 41.

Podobnym  w  koncepcji był film  Schlondorffa D er jungę T orless  (1966) Autor
— podobnie jak Scham oni —  uznał, iż pełny i zrozum iały obraz rzeczyw istości 
pow inien być podstaw ow ym  elem entem  treściow ym  film u. N iem niej jego twórca 
nie poszedł za Scham onim  drogą bezpośredniej, spontanicznej, n ierefleksyjnej nar­
racji. Schlóndorff uznał, iż w łaściw ą koncepcją film u jest dokładny, przem yślany  
in telektualnie, chłodny tok opow iadania, akcentujący tradycyjne i konw encjonalne 
pojm ow anie sztuki film ow ej. Stąd w  om aw ianym  film ie  n ie posłużono się żadnym i 
eksperym entalnym i chw ytam i form alnym i, a jedynie dokładną obserw acją, całko­
w ic ie  zharm onizowaną z elem entam i estetycznym i. Specyfiką film u jest jego sym ­
bolika — rzeczyw istość traktuje s ię  w  n im  jako m etaforę, jako sym bol filozoficz­
nego uogólnienia. Godny podkreślenia jest jednak fakt, iż Schlondorff dążył do 
krytycznego pod w zględem  politycznym  i społecznym  przedstaw ienia problem u  
przede wszystkim, psychologicznego (tak jak to u jm ow ał M usil, autor książki, w e ­
dług której nakręcono f i lm )42.

Innym  film em , podporządkow anym  podobnej koncepcji jest P. Scham oniego  
Schonzeit fu r Fiichse (1966). Także i ten film  charakteryzow ał się  dokładnym  spo­
łecznym  um iejscow ieniem  postaci, in tensyw ną obserw acją rzeczyw isto śc i43.

59 Por. H. D. R o o s a  recenzję w  „Sttddeutsche Z eitung” z 21 V 1962.
«  Por. F i lm k r i t l k  1962.
41 Por. om ów ienia  w  „F ilm kritlk” nr 4/1966; P. W. J a n s e n a  w  „Frankfurter A llge- 

m ein e Z eitung” z 17 III 1966, K. N i e h o f f a  w  „Der T agessp iegel” z 19 III 1966.
“  Por. w yw iad  z autorem  film u  V. Schlondorffem  w  „D ie Tat” z 3 VI 1966 oraz re­

cenzję w  „D ie Z elt” z 20 V 1966.
19 Th. F t i r s t e n a u ,  W a n d lu n g e n  . . . ,  s.  24.
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Przykładem  film u intelektualnego jest pierw szy film  A. K lugego, w  którym  
obraz ży d a  jednostki połączono z psychologiczną i socjologiczną analizą jej losów. 
Jest to A bsch ied  von  G estem , określany jako obiektyw ne a jednocześnie najbar­
dziej osobiste w yznanie autora. Jeśli chodzi o zagadnienia form alne, to przem ie­
szano w  nim  grę aktorską (główna postać film u — A nita S.) z dokum entem  w  taki 
sposób, że otrzym ano jakby now ą jakość, będącą w ypadkow ą obu poprzednich. 
M etodę tę określano m ianem  „realizm u refleksyjnego”. Jest to sym ptom atyczny  
przykład stylu  film ow ego, który w ystępuje w  nurcie „młodego” film u zachodnio­
niem ieckiego jako przeciw staw ienie dotychczasowego „realizmu nierefleksyjnego”. 
Ma on być przede w szystk im  bardziej „zrozum iały”, w  potocznym  tego słow a zna­
czeniu u .

D alszym  przykładem  w ątku intelektualnego w  film ach A. Klugego jest jego  
drugi film  D ie A rtis ten  in  der Z irku sku ppel; ra tlos, (1968), którym  um ocnił sw ą  
pozycję jako reżyser. Film  ten w  dużym stopniu w ykorzystuje inną kategorię ar­
tystyczną — literaturę. Scenariusze K lugego m ają w ysoką w artość literaoką (teksty  
obu film ów  w ydane zostały w  form ie książkowej). Cechują się one lakonicznością  
języka, która staje się odrębną jakością artystyczną — funkcja słow a jest tu rów ­
n ież niezbędna, jak i funkcja obrazu, nie tylko w  sensie jednoczesnego uzupełn ia­
nia się. Jeden czynnik stym uluje drugi, działając w  ten sposób na rzecz jeszcze 
jednego procesu: w łączenia w idza jako elem entu łączącego te dw ie jakości. Nowa  
funkcja w idza polega na pew nym  w spółuczestn ictw ie w  akcji film u  rozgryw ającej 
się  w  św iecie  m elancholii i beznadziejności, co prowadzi do bardzo osobistego od­
bioru. N ależy zw rócić uw agę na fakt, iż w  film ach K lugego nie ma jednoznacznie 
rozum ianych ról aktorskich, tzn. reżyser każe sw ym  aktorom „urzeczyw istniać” 
kreow ane postacie a n ie „grać” je. B ył to zabieg, który w  następnych film ach  
„m łodej” fa li stosow ano już p ow szech n ie45.

P ełną identyfikację aktorów  z rolą zaobserw ow ać m ożna w  film ie  J. Schaafa  
T atow ierung. Także tutaj aktorzy nie grali sw ych ról w  daw nym  tego słow a zna­
czeniu, w  w iększym  stopniu „urzeczyw istniano” osoby kreow ane, których em ocje 
raczej „odkrywano” niż odtwarzano w  sposób określony koncepcją reżysera. W 
zw iązku z tym  film  pozbawiony był całkow icie sentym entalizm u tak typow ego dla 
film ów  „granych”. N iezw ykle w ysoko oceniono w  nim  pracę operatora — zdjęcia  
sam e w  sobie stanow ią elem ent dram atyczny. Film  na pew no jednak n ie  jest przy­
kładem  czystego form alizm u —  zastosow ane środki w yrazu są idealn ie zgodne 
z treścią film u — historią trudnych przeżyć m łodego chłopaka w chodzącego w  kon­
flik t z otoczeniem  40.

Zdjęcia film ow e traktow ane są rów nież jako czynnik dram atyczny w  film ie  
Moorsego pt. K u cku cksjah re  (1967). Fotografia w  tym  film ie  stanow i in tensyw nie  
oddziałujący, estetyczny kom ponent surrealistycznej a k c j i47.

P roblem atykę psychologiczną reprezentuje film  E. R eitza pt. M ah lzeiten  (1967), 
odzw ierciedlający rzeczyw istość społeczną na przykładzie losów  dwojga ludzi —  
kobiety i m ężczyzny, bardzo różnych pod w zględem  struktury psychicznej. In telek ­
tualna analiza zagadnień psychologicznych w iąże s ię  tu ściśle  z krytyką społeczeń­
stw a zachodnioniem ieckiego. W innym  film ie R eitza C ardillac  (1969), bezpośrednie  
w idzen ie rzeczyw istości przesunięte zostało na drugi plan przez skom plikow aną

44 Por. R. D O r r l a m m  w  „Christ und W elt” z 14 X  1966 oraz K. K o  r n  w e „Frank­
furter A llgem eine Z eitung” z 6 IX 1966.

u Th. F i i r s t e n a u ,  W a n d lu n g e n  . . . ,  ss. 26 - 27. 
ł! Jw ., s. 34.
«  Jw ., ss. 34 - 35.
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i rozbudowaną w arstw ę form alną. N ow atorskim  potraktowaniem  sposobu narracji, 
pełnym  refleksji, film  ten w ykazuje pew ne zw iązki z tw órczością A. K lu gego48.

Odrębnym nurtem  w  „m łodym ” film ie zachodnioniem ieckim  są film y kom e­
diow e i satyryczne.

Film  W ilder R eiter G m bH  (1966) Spiekera jest debiutem  tego reżysera w  dzie­
dzinie kom edii. Zastosowano tu dość n iezw ykły chw yt form alny — bardzo rozbu­
dowano w arstw ę dźw iękow ą, na którą składają się m. in. naśladow nictw o i paro­
dia szeregu odgłosów  (warkotu bębna itp.). Zdjęcia film ow e są tu w łaściw ie dość 
konw encjonalne, film  n ie  zaw iera także now ych pom ysłów  tem atycznych. E lem en­
ty form alne górują n iew ątp liw ie  nad bardzo zredukow aną treśc ią 49.

Spośród kom edii należy także w ym ien ić film  Zur Sache Schatzchen, Spilsa, 
który jest przykładem  kom izm u nierefleksyjnego, czerpiącego bezpośrednio z życia, 
bez zagłębiania się w  jego problem y. R eprezentuje on humor w ynikający z  nagro­
m adzenia elem entów  kom icznych, gagów , bez rozbudow yw ania treści i  akcji. Obok 
film u  Es był to najpow ażniejszy sukces kasow y „m łodej” fa li film u  zachodnionie­
m ieckiego 50.

T akie kom edie jak K o p fsta n d  M adam  (1966) reż. R ischert lub D er san fte  Lauf 
(1967) reż. H. Senfta poruszają zagadnienia w ykraczające daleko poza czystą roz­
ryw kę. D otyczy to zw łaszcza K opfstan d  M adam , przedstaw iający sceptycznie a na­
w et pesym istycznie m ożliw ość em ancypacji kobiety uw ikłanej w  dość skom pliko­
w aną sytuację życiow ą. E lem enty kom izm u są  tu zredukow ane, naturalna, prosta  
narracja oddaje w  pełni istotę problem u, naśw ietlając krytycznie problem  pozycji 
kobiety w  społeczeństw ie zachodnion iem ieck im 61.

W dorobku „m łodych” tw órców  zachodnioniem ieckich, w yodrębnić można gru­
pę film ów , które ze w zględu na sw ą problem atykę i środki w yrazu w yróżniają się  
spośród innych film ów  tego nurtu.

Tem atem  film u W. Herzoga pt. Lebenszeichen  (1968) są losy chorego um ysłow o  
żołnierza, który znalazł s ię  na froncie w  czasie II w ojny św iatow ej. Ten w ątek  
fabularny pozw ala na zastosow anie abstrakcyjnej narracji i m ontażu m ającego od­
dać proces rozkładu jaźni, przedstaw ionego w ręcz jako przedm iot analizy m edycz­
nej 52.

W film ie Paarungen  (reż. M. Verhoeren), nakręconym  w edług dramatu Striind- 
berga pt. Taniec śm ierci zastosowano konw encję film u  obyczajow o-rodzajow ego. 
Film  ten  rozgryw ający się w  historycznej scenerii, w  w arstw ie form alnej, w  spo­
sobie narracji w ykorzystuje zdobycze k ina aw angardow ego, co prow adzi do pewnej 
sprzeczności i  braku konsekw encji ogólnej k on cep cji5S. Kontrastow o różny jest 
film  J. M. Strauba pt. C hronik der A nna M agdalena Bach  (1968) będący przykła­
dem „ascetycznego w yabstrahow ania sy tu acji”. „Podstaw ow ą treścią film u jest 
sam a m uzyka Bacha, m uzyka n ie  jako środek wyrazu, a le  jako rzecziywistość sama 
w  sobie” 64. Zasada estetycznej ascezy oddziałuje przede w szystk im  na treść, którą  
zredukowano do m inim um . Film  ten w yw oła ł szeroką dyskusję, w  której pojaw iły  
się skrajne oceny, od totalnej negacji do entuzjastycznej aprobaty.

“ Jw ., s. 37 oraz nota J u n g e r  d e u ts c h e r  F i lm  w e „Frankfurter A llgem eine Z eitung” 
z 20 IX 1967.

“  Por. B. F r a n k  w e „Frankfurter A llgem eine Z eitung” z 1 II 1967.
50 Th. F u r s t e n a u ,  W a n d lu n g e n  s. 42.
51 Jw ., ss. 43 - 44.
62 Jw ., s. 45.
ss JW., s. 46.
64 Por. H. F S r b e r  w  „Sttddeutsche Zeitung” z 2 IX 1966 oraz A  d o r n o w  „Der Spie- 

g e l” z 22 IV 1968, F. H o m m e 1 w e „Frankfurter A llgem eine Z eitung” z 19 IV 1968.
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Trudną do zaszeregow ania m etodę opowiadania znajdujem y w  film ie  L iebe  
und so w e ite r  (1908) reż. G. Moorse, operującym  surrealistyczną strukturą obrazów. 
Z astosowana do realistycznej w  zasadzie treści czyni ona z film u rodzaj m etafory  
i nadaje m u charakter aluzyjny. Przedstaw iono tu problem  m łodych ludzi zbun­
tow anych przeciw  tradycyjnym  form om  obyczajow ym  i społecznym . Podobne trud­
ności w  ustaleniu proporcji m iędzy treścią a stroną form alną m ia ł autor film u  
Bubchen  (1968), R. K lick, oraz Syberger, reżyser film u Scarabea  (1968) 55.

Zdjęcia kolorow e sta ły  się  w ażnym  elem entem  estetycznym  w  film ie pt. Neun  
L eben hat d ie K a tze  (1969) U. Stackl, który w edług zam ierzeń autorki m iał być 
krytyczną analizą społeczeństw a kapitalistycznego, w  istocie zaś prezentuje przede 
w szystkim  n iezw yk łe w yrafinow anie estetyczne r eży serk i58.

Z upełnie odrębne m iejsce należy przyznać sław nem u film ow i P. Fleischm anna  
pt. Jagdszenen aus N iederbayern  (1969). Film  ten w yśw ietlany  był w  Polsce i do­
czekał się  w ielu  recenzji oceniających go bardzo w ysoko. Stąd w  nin iejszych  uw a­
gach ograniczyć się  można do ogólnych refleksji. Tem atem  film u  jest los upośle­
dzonego um ysłow o człow ieka żyjącego w  baw arskiej w si, prześladow anego przez 
w łasne otoczenie. Autor n ie  stosuje tu żadnych eksperym entów  form alnych, uka­
zuje drobiazgow o środow isko, uw zględniając jego specyfikę i odrębność. Film  
określa się jako „reaM styczno-sym boliczny”, gdyż przedstawiony w  nim  tem at może 
stanow ić podstaw ę uogólnień, dotyczących m echanizm ów  pow staw ania zbiorowych  
psychoz, zbiorowej nienaw iści, brutalności, i okrucieństw a 57.

Podobnie szeroką dyskusję w yw oła ł film  P. Zadeka Ich bin ein E lefant, M a- 
darn (1969). O ile  jednak Sceny m yś liw sk ie  były praw dziw ym  w ydarzeniem  arty­
stycznym , o ty le  drugi film , w  sw oim  zam ierzeniu — polityczny (problem buntu  
jednostki przeciw  system ow i społeczno-politycznem u NRF) — krytykow ano za jego  
niedoskonałą stronę form aln ą58.

W dorobku „m łodego” kina zachodnioniem ieckiego znalazło się rów nież szereg  
film ów  krótkom etrażowych i dokum entalnych. Z ciekaw szych w ym ien ić można: 
film  pośw ięcony życiu  i dziełom  znanego m alarza pt. M ax E rnst, P. Scham oniego  
oraz film y trikow e D ie P isto le  (1963) i  M aschine (1966) W. Urchsa, z których  
pierw szy w  m etaforycznej form ie rozw aża problem  przem ocy, drugi —  zajm uje 
stanow isko w obec zagadnienia cyw ilizacji technicznej, zw racającej się  przeciw  czło­
w iekow i M.

Z w ybitn iejszych film ów  dokum entalnych w ym ienić trzeba H artę A rb e it  Go- 
sova z 1963 r., film  satyryczny Th. Scham oniego, C harly M ay (1955) czy B rautigam , 
d ie  K om odian tin  und d ie  D irne  (1958), Strauba. Osobne m iejsce zajm ują socjologi- 
zujące film y z pogranicza fabuły i dokum entu, dwóch autorów: Strobla i T ichow - 
skiego, pt. N otabene M ezzogiorno  (1962), D ie W under von  M ailand  (1966) oraz Eine 
Ehe. P ierw sze dwa film y zajm ują się  problem am i robotników  w łoskich pochodzą­
cych ze w si i przeżyw ających w  m ieście trudne procesy adaptacji.

F ilm y G. Moorsego, Inside ou t (1964) i L u dw ig  (1964), R. K licka, dotyczą losów  
ludzi z m arginesu społecznego. Przykładem  naturalizm u jest krótkom etrażowy film  
eksperym entalny P. A nczykow skiego, Das verra terisch e H erz  (1969) w ykazujący s i l­
ny w p ływ  malarstwa, surrealistycznego i abstrakcyjnego 60.

“  Th. F l i r s t e n a u ,  W a n d lu n g e n  . . . , s. 48 oraz ss. 52 - 53.
“  K. K o t u ,  T r e n d  z u m  N a r z ls s m u s  w e „Frankfurter A llgem elne Z eitung” z 11 III 1969. 
”  Th. F t i r s t e n a u ,  W a n d lu n g e n  . . . ,  ss. 53 - 56.
18 Jw „ s. 57.
*• Jw „ ss. 60 - 63.
•• Jw ., S S . 64 - 70.
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3. Wobec w yraźnie niedostatecznej bazy ekonom icznej produkcji film ow ej NRF  
a szczególnie „m łodego” kina, specjalnego znaczenia nabiera sposób finansow ania  
i popierania przedsięw zięć artystycznych tego nurtu. Chodzi tu bow iem  rów nież
0 zachow anie pełnej n iezależności tw órcy, który w  przypadku finansow ania jego  
działalności przez określone instytucje czy osoby, narażony jest na skutki nacisku  
w yw ieranego na charakter jego utw orów  i ich ob licze ideow e 61.

M anifest z  O berhausen  dobitnie sform ułow ał postulaty w ysuw ane w  tej dzie­
dzinie:

„N owy film  w ym aga rów nież dodatkowej swobody. Sw obody w obec branżowej 
konw encji. W olności od w pływ ów  kom ercyjnego partnera. W olności od opieki grup 
interesu [. . . ]  W olności autorów  film ów  w  każdej sytuacji. N ie była ona m ożliw a  
do osiągnięcia w  sferze zinstytucjonalizow anych naw yków  rynkow ych, w  których  
bierze się  pod uw agę ty lko  rzeczy obliczalne lub realne. To, co określa się uw ol­
nieniem  od branżow ości jest w  istocie przyjęciem  innych założeń, n iż idea oparcia 
się  na 'guście publiczności’, a w ięc na zasadzie rentow ności k ina” 82.

W k w estii finansow ania film u  przez instytucje państw ow e w  zasadzie n ie za­
interesow ane bezpośrednio rentow nością przedsięw zięć film ow ych, M anifest z  O ber­
hausen  pozostał tylko apelem . C zynniki państw ow e nie zw róciły nań uwagi, nie  
odpow iedziano nań żadnym i konkretnym i posunięciam i. W rzeczyw istości nie pod­
jęto  dotąd jakichkolw iek  jednoznacznie brzm iących decyzji w  spraw ie finansow a­
nia, w zględnie udzielania pom ocy finansow ej, m łodym  twórcom  film ow ym  przez 
p a ń stw o 03. Poniew aż jednak produkcja film ów  „m łodej” fa li w spierana jest przez 
różne in stytucje a także osoby pryw atne i jednocześnie stanow i ona w ażny elem ent 
polityki kulturalnej, zdobyw ając liczne nagrody i w yróżnienia m iędzynarodowe, 
także czynniki rządow e ustaliły  pew ien program poparcia finansow ego dla pro­
dukcji film ow ej. Chodzi tu o R ozporządzen ie  M in isterstw a  S praw  W ew n ętrzn ych  
NRF w  spraw ie  poparcia  dla film u  z dnia 2 kw ietn ia  1968 r. ustalające regulam in  
przyznaw ania nagród i w yróżnień za szczególne osiągnięcia w  zakresie k inem ato­
grafii, w  tym  przyznaw ania państw ow ej nagrody film ow ej, prem ii dla film ów  fa ­
bularnych, dokum entalnych, prem ii za szczególn ie am bitne osiągnięcia film ow e, 
prem ii dla scenarzystów  i t p .04 Łącznie do r. 1971 różne nagrody i prem ie przyzna­
no około 40 film om  zaliczanym  do „m łodej” fa li film u zachodnioniem ieckiego. N aj­
w iększą kw otę z tytu łu  nagród i prem ii przyznano film om : T atow ierun g  — 700 tys. 
m arek, Jadgszenen  aus N iederbayern  — 650 tys. m arek, M ahlzeiten  —  500 tys. m a­
rek i D er san fte  Lauf — 500 tys. m arek °5.

W r. 1965 pow stała placów ka zajm ująca się  w  sposób zinstytucjonalizow any  
popieraniem  i zabezpieczeniem  podstaw  finansow ych, organizacyjnych i praw nych  
„m łodego” film u  zachodnioniem ieckiego. Jest to K uratorium  M łodego Film u NRF, 
w spółpracujące z Federalnym  M inisterstw em  Spraw  W ew nętrznych. Jego statut
1 program działania ustalono w  styczniu 1965 r . 60 Paragraf 1 statutu definiuje  
zadania kuratorium  jako „udzielanie szczególnego i bezpośredniego poparcia dla  
dzieł film u  zachodnioniem ieckiego i przyczynianie się do jego odnow y”. Tak w ięc  
głów nym  celem  działania kuratorium  było zinstytucjonalizow anie popierania tw ór­
czości film ow ej w  NRF, co pozw oliłoby reżyserow i „pozostać w olnym  twórcą rea li-

81 H. R. S t r o b e l ,  N e u e  T a le n te  h a b e n  j e t z t  e n d l ic h  e in e  C h a n ce . „D ie W elt” z 6 II 65. 
“  Th. F i i r s t e n a u ,  W a n d lu n g e n ,  s.  20.
”  E. P a t a l a s ,  W ie  is t  d e m  d e u ts c h e n  F i lm  z u  h e l fe n  w  „Die Z eit” z 28 IV 1967.
11 Th. F i i r s t e n a u ,  W a n d lu n g e n  . .  . ,  ss. 75 - 80.
«  JW., ss. 81 - 83.
"  Por. notatkę w e „Frankfurter A llgem eine Z eitung” z 9 VII 1965.
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żującym  w łasną koncepcję film u” 67. Do konkretnych osiągnięć kuratorium  należy  
zaliczyć prawne zagw arantow anie pomocy finansow ej idla tw órców  film ow ych, co 
zapew niało m ożliw ość swobodnej realizacji film ów . W tym  celu prawa do film u  
zostały przeniesione pow ierniczo z producenta i reżysera film u  na kuratorium . Po 
zaw arciu odpow iednich um ów  następuje w ypłacen ie realizatorom  określonych kwot 
w  ratach. O dpow iednia placów ka kontrolna kuratorium sprawdza w łaściw e i celo­
w e ich .użytkowanie. Ograniczono w  ten sposób w ystępującą dotąd w  k inem a­
tografii zależność np. od kredytow ania m ateriałów  film ow ych przez firm y eksploa­
tacyjne i inne. Układ m iędzy kuratorium  a reżyserem  jest w  tym  przypadku b liż­
szy um ow ie o dzieło i różni się  zasadniczo od dotychczasow ych um ów  m ających  
charakter um ow y o pracę i najczęściej krzyw dzących reżysera. W szystkie poczyna­
nia kuratorium  zm ierzają w  tym  kierunku, aby m łodym  reżyserom  stworzyć od­
pow iednie warunki, przede w szystk im  ekonom iczne, dla ich rozwoju artystycz­
nego, dla nieograniczonej różnym i w zględam i działalności. Czy jednak funkcjono­
w anie kuratorium  usuwa w szelką ew entualność w yw ierania  na m łodych tw órców  
zachodnioniem ieckich, określonych nacisków, dotyczących zw łaszcza w ym ow y spo­
łecznej i politycznej ich film ów . Na pytanie to n ie  m ożna udzielić jednoznacznej 
odpo w iedzi e8.

Dokonana w yżej próba przedstaw ienia rozw oju film u zachodnioniem ieckiego  
w  latach 1945 - 1970 m oże stać się podstaw ą pew nych uogólnień. Przede w szystk im  
stw ierdzić należy, że film  w  NRF przeszedł w  ciągu tych lat znam ienną ew olucję, 
w iążącą się z procesam i rozw ojow ym i k ina św iatow ego, a kinem atografii państw  
kapitalistycznych w  szczególności. Film  kom ercjalny przeżył najpierw  oczyw isty  
rozkw it, później — na skutek oddziaływ ania szeregu czynników  w ew nętrznych  
i zew nętrznych (tu przede w szystk im  w ym ien ić należy konkurencję telew izji) —  
następuje kryzys film ów  tego typu. Kryzys ten trudno oczyw iście utożsam iać z cał­
kow itym  upadkiem  zachodnioniem ieckiego film u kom ercjalnego — jak to sugero­
w ano w  M anifeście z  O berhausen, istn ieje  on nadal i  m a na  sw oim  koncie n iekiedy  
pew ne osiągnięcia, jednak n igdy n ie odzyskał takiej pozycji, jaką zajm ow ał w  po­
łow ie  la t p ięćdziesiątych, kiedy to film  stanow ił jedną z najw ażniejszych a przy 
tym  najbardziej kasow ych dziedzin sztuki w  NRF. W zachodnioniem ieckiej tw ór­
czości film ow ej na  początku la t sześćdziesiątych w yodrębnić można now y nurt — 
film y m łodych tw órców, których jednak trudno określić jednoznacznie m ianem  
aw angardy. W ielu artystów  pozostaje w iernych konw encjom  już spraw dzonym  pod 
w zględem  estetycznym  i ideow ym , n iektórzy twórczo je przetw arzają, jeszcze inni 
zajm ują pozycje radykalne pod w zględem  języka film ow ego i przekazyw anych  
treści. Tę część zaichodnioniem ieckiej tw órczości film ow ej ocenić m ożna jako duży 
sukces działalności artystycznej w  NRF. W iele film ów  należących do tego nurtu 
było praw dziw ą sensacją n ie ty lko  na rynku krajow ym , ale i  na  aren ie  m iędzy­
narodowej. R ealizow ane n ie w  celu pozyskania jak najw iększej liczby w idzów , 
a w ięc uw olnione spod presji u legania gustom  i zapotrzebow aniu szerokich, n ie ­
wyrobionych artystycznie m as odbiorców  film y  te  mogą przenosić treści pogłę­
bione filozoficzn ie i ideow o. Ich tw órcy posługują s ię  n iek iedy bardzo trudnym  
językiem  film ow ym , są to jednak środki św iadczące o dużej dojrzałości artystycz-

87 Th. F i ł r s t e n a u ,  W a n d lu n g e n  . . . ,  ss. 85 - 97.
“  Jw . oraz K. J. F i s c h e r ,  R e c h n u n g  o h n e  d e n  W lr t .  A b e s a n g  a u j  d e n  ju n g e n  d e u t -  

s c h e n  F i lm  w  „R heinlsche M erkur” z 15 XI 1968; H. K n l e t z s c h ,  D er  A u f s ta n d  d e r  H il- 
f lo s e n .  W e s td e u ts c h e  J u n g f t tm e r r a t lo s  u n d  m a n lp u l le r t .  „N eues D eutsch land” z 7 V 1969.
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nej i  adekw atnej dla przekazyw anych m yśli. F ilm  ten niejednokrotnie dość her­
m etyczny, przeznaczony dla elitarnej publiczności, ma am bicje dotrzym ania kroku 
now ym  kierunkom  św iatow ej tw órczości film ow ej oraz w spółczesnej plastyce, m u­
zyce, literaturze itp. „M łody” film  zachodnioniem iecki z uw agi na sw ą niezależ­
ność artystyczną i  ideow ą (należy pam iętać, że pad w zględem  reprezentow anej 
ideologii i  św iatopoglądu są to najczęściej dzieła postępowe), 'nie może liczyć na 
szeroki oddźw ięk  w śród w idzów , których liczba i tak  w  NRF coraz bardziej m a­
leje, n ie  m oże też na  siebie „zarobić”. Taka sytuacja w  w arunkach rynku kapitalis­
tycznego, którego prawa rzutują rów nież na procesy rozw ojow e sztuki, stwarza  
szczególne trudności realizatorom  film ów , n ie  m ogących nieraz znaleźć odpow ied­
niego poparcia finansow ego i organizacyjnego dla sw ej tw órczości. Stąd w ypłynęła  
in icjatyw a stw orzenia programu państw ow ego poparcia dla zachodnioniem ieckich  
„m łodych” tw órców  film ow ych  i próby zorganizow ania in stytucji gw arantujących  
im  pomoc m aterialną i praw ną. N iem niej, działalność „m łodych” film ow ców  za­
chodnioniem ieckich spotyka się z licznym i przeszkodam i natury finansow ej, orga­
nizacyjnej i  praw no-cenzuralnej. Jeśli w ięc  m im o to ow a tw órczość rozw ija się  
i  przyczynia sztuce film ow ej NRF coraz to now ych la u ró w 69, jej znaczenie i w ar­
tość dla życia artystycznego tego państw a jest tym  w iększa ii tym  w yżej należy ją 
ocenić.

* O statnio najsław niejszą postacią „m łodej” fa li sta ł się  R. W. Fassbinder, autor znanych  
film ów : L ie b e  ł s t  k i i l te r  a is  d e r  T o d , K a tz e lm a c h e r ,  W a r u m  I d u f t  H e rr  R . A m o k ,  G O tter  
d e r  P e s t  i in.

T adeu sz S ew eryn  W rób lew sk i
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